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Patryotycznych Polityków w Lwowie. 
Dnia 3go Października 1797, 
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Z Medyolanu dnia 5. Września.” 


Wiadomości z Udine fą bardzo zą. 
fpokaiaiące, i zupełnie ztemifię zgadza- 
lą, które niedawno z Paryża odebrali- 
Smy. O warunkach zaś pokoiowych 
tak f} rozmaite domviemania i wieści, 
iż znich wcale nic pewnego wyczer- 
Puąc nie można, Nafza prawdziwa wol- 
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ność i niepodległość dopóty nie będzie 
pewną, dopoki fię woyfka Francufkie 
gtąd mie oddalą, których kapryflom aż 
nadto ulegać mofiemy. 


NIEMCY, 
Od niżfzego Menu d, 10. Września, 


Oftatnie porufzenia Fravcuzów od 
ftrony Wetziaru i innych mieyfc, były 
tylko zwyczayną dyslokacyą lub roz(ze- 
rzeniem różnych ftanowiik wypadaiących 
z marfzu dywizyi Jenerała Greniera ku 
niżfżemu Rezomi. Od tego czafu żadna 
nie naftąpiła odmiana, i żadne iefzcze 
nie okazuie fię podobiegitwo , ażeby Re- 
poblikaaie prawy brzeg Renu opuścić 
mieli. 

Lifty nawet z Neuwiedu i Hachenbur- 
ga donefżą, iż Francuzi czynią urządze 
nie Ściągaiące fię do zafłonienia fwoiego 
woyfka od przykrości zbliżsiącey fię ro- 
ku pory. Park Artylecyi iefzcze przez 
Ren nie zoftał przeprawiony, i zawfze 
fig w okolicach Nenmied znnydnie. 
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FRANCYĄ.. 
Z Paryża dnia 9, Wyześkia, 


Excerpt z pifma znalezionego w Wen 
necyi w puilarefie Hrab: d Antrsignes, 
iego ręką pifarego, na którego czele 
znaydowały fię fitowa; “Mofa korrefpon- 
dencya z Hr. de Monigailiard dnia 4, 
Grudnia 1796. o fzóftey godzinie pà po- 
łudnin aż do polnocy. 

Hr. de Montgaillard znaydował fig 
w Wenecyi od miefiąca Września ; fy- 
fzałem onim z powieści, alem go nigdy 
nie widział, Przed 6. tygodniami przy- 
fzedł do mnie / 4526 Duszontel iego przy- 
iaciel z donieiieniem , iż nie może fie te- 
raz zemną widzieć dla ważnych przy- 
czya, o których fem mnie uwiadomi, 

Dnia — odebrał -lit z Neufchatel od 
Fauche . Borel z proźbą, ażebym oddał 
P. de Montgaillard 600. liwrów , i na. 
mówił go do wyiechania natychmiaf da 
niego do Bazylef. 

Uwiadomiłem o tym Hr. Montgail- 
lard, który nie chcisł:przyizć 6c0. iiw- 
rów , lecz w 15. dni przyfłał po nie, i 
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profił mnie o rendez vous na 1, Grudoja, 
potym na 4. Nakoniec przybył do mnie 
wczotay dnia 4.06 godzinie wieczorem, 
wraz z Abbé Dumontel, 

Pomowiwfzy ze mną o (wciey uciecze 
ce, o przybyciu do Anglii, o powrocie 
ztaniiąd do — o {wych zatargach z Emi- 
grautami, którzy 'w każdym krain i fa- 
mi nic mie czynią, iionym czynić nie- 
dożwalaią, I więcey maig demekrącyi w 
fwoley Jakobińfkiey nędzy lub fzalerfi wie, 
niżeli fię iey kiedy znaydywało w Klubie 
Jakobinów wśrzód ich naywiękfzych 
tryum/ów, 

"Po moiey do Hagi podróży ,- poie- 
chalem nayprzód do Naufchatel, potym 
do Bazylei — Xiąże Kondeuf, wezwał 
mnie do /Miibeimz, a znsiąc wfzylikie 
moie zwiąfki, które miałem we Frazcyi, 
proponował mi, ażebym wyrozumiał Je- 
nerała Piebegru,'maiącego główną kwa- 
terg w Altenkirchen. 

Pichegru był tam w ten czas oto- 
czony czterema Reprezentantami (Lon- 
wencyi. 

Poiechałem wprzód do Nenfebatel. 
W celu pierwfzęgo zwierzenia fię, zwró- 
cilem moie oko na Fauche- Borel, Krò- 
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lewikiego, mego, i twego Drukarza. Jef 
to człowiek przychylny do Reyalizmu, 
pełen odwagi, gorliwości entuzyazmu, 
maljący mało dawcipu , lecz pewny i 
poczciwy.  Przybrałem do niego P, 
Courant z Neufchatel, z obrotem i nieu- 
firafzoną odwagą, 

Namówiiem ich do podięcia fie kóm. 
miffu.  Opatrzyłem ich Inftrukeyami i 
palzportami , Ponieważ te byli Cadzo- 
ziemcy , dofłarczyłem im pretoxtów po- 
dróży do Francyj, iako Cudżoziemfikim 
negocyanton, chcącym mabywać dobra 
Narodowe, Tak ich opstrzywfzy, po- 
leciłem jch B gü, fam zaś poiechałeni do 
Bazyłeł dla czekania tam od nich n 
wiadomości. 

Dnia 13. Sierpnia 1795. Fzncle È 
Ccurant wyiechali do giówney kwatery 
w Aithenkireben, bawili tam ośm dni, 
niemogąc przyfiąpić do Ærci "gru oto. 
<zonego ząwize jenerałami, lecz Piche- 
gru uważał, iż Fauche zawfze na ie. 
dnych znim znaydywał fię mieyfcach, 
i przechodząc raz blifko niego „, rzekł 
głośno: Poiadę dziś do Fumiagi, Na» 
tychmiaft Hwuche tam pofpiefza, Piche- 
guu przybywa tam z 4. Reprezeatantami 
1 7% Jeneraiami. 
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Fauche znayduie fpofób fpotkać go 
na drodze — Pichegru wpatrvie ię w 
niego, i mimo wielkiego defzczu mówi 
głośno. Będę dziś na obiedzie u Pani 
de Salomon. - Va Pani Salomon , ieft te 
kochanka Piebegru, a zamek iey leży o 
trzy mile od Huningi,  Fauebe z byfiro- 
ścią tam przybiega. Po obiedzie idzie da 
zamku, í pyta fię o Jenerala Picbegru, 
len przyimunie go na ganku piiąc ka- 
wę. 

Fauche rzekł natenczas, iż pofisda 
Rękopifm JJ, Rouffzau, i że ms go chce 
cedykować. - Dobrze ieft, odpowiedzist 
Pichegru, ale ten Rouffeaun ma zdanie o 
wolności, które nie fą moiemi, i do któ- 
rych przykreby mi było moie przydawać 
Imie, — Ale ia rzekł Fauche, mam inną 
rzecz do powiedzenia. — Cóż takiego i 
nd. kogo ? Od: Kiążęcia Kondenfza. — 
Milcz, i czekay `na mnie. — Po czym 
zaprowadził go do oddalonego gabinetu, 

am, zamknąwfzy fię. czego chce ode- 
mnie Xiąże zapytał fig ? 

Fauche pomiefzany nie mógł prze- 
mówić. Uipokóy fię rzekł Pichegru yia 
tak myślę isk Xiaże, powiedz mi czego 
żąda odemnie © Fayche ośmiclony rzekł, 
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iż Xiąże na nim polega, i chce fię znim 
ziączyć. — Są to rzeczy próżne i nie- 
znaczące, rzeki Pichegru. Poftaray fię o 
loftrukcye pilane, i powracay do mnie 
W trzech dniah do zdlienkiychen , znay- 
dziefz mnie famego o godzinie 6. wieczo- 
rem, 

Fauche przybywa do mnie do Ba. 

%ylez, a pełen złości o wlzyftkim minie 
uwiadomia. 
„ „Przepędziłem noc na pilaniu Liftu 
"o Pichegru imłeniem Xiążęcia Kogder- 
zæ umocowańego pełaomocnitwem Lu- 
dwika XVIII do Ivzpoczęcianegocyacyi z 
tym jenerałem. 

Starałem fie nayprzód wzbudzić w 
nim ambicyą, wyfawiałem iaką uczyni 
Przyfiugę OQyczyźnie powracaiąc jey 
Króla, który zrobi go natychmiaft Mar- 
lzałkiem Francufkim, Gubernatorem Al- 
zacyi, tey prowincyi , któr tak mężnie 
Oronił, -— ( Naftępuią dalfze ofiary, któ- 
te poprzednio umieściliśmy”*Dziennika, )222 

Co do iego Armii ofisrowałem imie- 
mem Królewikim, potwierdzić Oficerów 
W ich ftopniach, awanfować tych, któs 
rych będzie rekomendowsł s penlyą dia 


*ażgego kommendanta wydatącego for- 
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tecę; uwolnienie od podatków każdego 
miafta, które otworzy „fwe bramy. Lu- 
dowi zaś wfzelkiego ftanu zupełną amne- 
fya. Przydałem , iż Xiąże Kordeulz 
pragnie, sżeby proklamować Króla w 
obozie, żeby Xiążęciu oddać miafto Fu- 
ningę: i ażeby fię znim złączyć dla ma- 
fzerowania wraz do Paryża, 

Pichegru rzekł na to, iż nie zna P. 
Montgaillard, avi iego pifma, iż chce, 
ażeby Xiąże Kondeufz., ktorego zna do- 
brze rekę, to wfzyfiko approbował. 

Fauche zoftawiwfzy przy Jenerale Pi- 
chegru Pana Courant, przybył do mnić 
do Bazylei. — Wyiechalem natychmiaft 
do Mülbeim główney kwatery Xiążęcia 
Kondeufza: przybyłem tam po półno- 
cy. — Xiąże kazał mi ufieść na fwoim 
łożku, i tak fię nafza konferencya za- 
częła. 
Szło naywięcey oto, ażeby namó- 
gzywić Xcią do.napifania do Jenerała Piche- 
gru i zapewnienia go o prawdzie tegos 
co w iego imieniu było do niego pifane.— 


Refzta potém, 
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